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_ zbieranie okupu. 


WARSZAWSKIE. 


PIS 


Naes 


OLięż enie Miasta boś przez Turków 
w roku L672. 
; (Dokończenie. ) ; 
l Tak dumną odpowiedzią: Poslowiemiey- 
soy przestrasżeni,. mie śmieli słowa wy- 
rzec, iednakże na wstawienie się Posłów 


Królewskich spuścili im Turcy 20,600 - 


czerw: zl: z okupu nałożonego; a gdy 


«powrócili do dou, wzięli z sobą podą= 


runki dla Baszy, którę się składały z kil- 


koro plastrów. miodu, i rozmaitych wer - 


tów, i przyszli znowu do niego, „prosząc 
ażeby pozwolił czterodniowego: Czasu na 


Gdy: zaś pobor= 
“ey mieyscy opieszale tóm się trudnili, a 
nieprzyiaciel o prędkie wypłacegie_ po- 
czął nalegać: Prokonsul (któremu: tę 
zwłokę przypisywano) będąc w ambaras 


wprawiony, wyznaczył do tego dwóch 


Kommissarzów, którzy dla. nadania“ wię- 
„kszy powagi urzedowe swoliemu, 


n od każdego z osobna po „woyskowe- 


> mu zmuszali, z wielkićm narżekaniem 


"pospólstwa, które skarzyło się na to, iż 
mu wydzierano ostatni sposób do życia, 
Jakoż: w samey rzeczy, sroga. tą plaga 0- 


kupon, „dotknęła. naybardziey. klassę uboż-- 


A możnieysi bowiem awątpiwszy © 


"losie" Poe (7 ough, swą mi- 
q \ « 39 X 


„leżą, 


Takowy z tradnością - 
= ORAWY, rozpoczęli zbieranie od ka- 
i5  żdey glowy. pospólstwa. 


5 wor- 
Sa yokn dwóch dziesiątków piechoty, okup 
te 


EBY ku użytkowi) NADE 


Utile dulci. _dulci. 2, 


MO DODATKOWE 
“DO GAZETY KORRESPONDENTA WARSZAWSKIEGO: ROA 
we Śr otg. dita 4 Lutego 1829 Roku. ć 


Jością oyczyzny, do zamków nadmorskich, 
powyieżdzali; Zastępcy zgrom adzeń za 
konnych, (po wyyściu ich przełożonych, 
z majątkami klasztornęmi na mieysca 
bezpiecznieysze) kawałki naczyń kościel- 
nych, oszczędną ręką zamiast gotowych 
pieniędzy dali; czego Turcy przyiąć nie ż 
chcieli, mówiąc, iż takowe raczey na — 
tandetę, aniżeli do skarbu ich przynae e 
Również i naiemnicy domów, iak, 
gdybý do liczby mieszkańców nie nale- 
żeli, od wszelkićy składki wymówkę $ S0- 
bie- uczynili, Cały zi 'tóm ciężar okupu * - 
tgo spadł. na ubogie pospólstwo mieye e 
skie, od którego przecie pomimo narzę” Ge: 
kania, zebrano 5,000 czerw: złotych. © 
Tegoż czasu w którym się zbieraniem 
składek na okup zatradaiano, "Purcy" 
przed obydwiema bramami miasta targos 
wisko zrobili, na *któróm oprócz towa 
rów- zagranicznych, takže i w niewoli ` 
będących .przedawali. Podobbież i Ta~ 
tarzy uwiadomieńi o tćm, oprócz ludzi 


- wziętych przez siebie do niewoli, także 


i, „baypodleysze drobiazgi, iakie tylko 
im się w maiazdach łupóm dostały, na 
przedaź wyprowadzili, Pospólsto miey- 
skie na owe targowiska dosyé achotnie 
uczęszczało , przynosząc z sobą chleb i 
rozmaitą: Żywność , którey w. mieście pó 
dostatkiem znaydówało się, Le zamienia 
jac one za towary zamorskie, lub ince  — 
MW nye 


2o 


A 


dwiększey iednak u Turków cenie były, 
-chléb przypiekany, i mąka pszeniczna, 
=o - którey kilka korey sam nawet Basza tu- 
| yecki nie. wstydził się zakupić. Przez 
ienże handel wielu z niewoli tatarskićy 
wybrnęło, lub dawszy rękoymię, uwol. 
niło się. Nie ieden wzruszony chrze= 
"Ściańską litością, powrócił . wolność. ko- 
biecie z niemowlęciem "przy piersiach ; 
drugi znowu, matce trzech synów. nie— 
"dorosłych; których przykładem i obcy: 
Judzie-za wspólnym kosztem kilkoro dziea 
ci, mówić jeszcze .nieumieiących , wol- 
Śnością udarowali.. Niektórzy 
„dńieyszych Turków uczęszczali po kilka. 
razy na dzień do miasta, niby to dia, 
odebrania nalożónego na mieszkańców. 


dem znużeni będąc, zaostrzyli w sobie 
apetyt: gdyż iako muchy lak nące zwy- 
_ kły <bydz uprzykrzonemi, tak oni dla 
"otrzymania u mieszkańców podleyszych 
` potraw, nie wstydziłi się pasorzytów u= 
|  dawać.— Właśnie podtenczds, przypadła 
Satake rocznica odniesionego przed. sto- 
ma laty zwycięztwa z floty 4ureckiey, 
apa morzu Jońskićm „przy pięcin, wyspach, 

którą Bractwo rożańcowe 

Niedzielę Pażdziernika, z uroczystą po 
© rynku Processyą obchodziło. Turcy. bę- 
" dący. w. pobliskim doma, 
głośne pobożnych: pienia, do Wszystkich) 
okien burmem się zbiegli „i z podzie 
-wieniem „patrząc na gromadę odziam 
"ną w -kapy czerwone i białe, parymi 


; 
KAJ 


z. przem 


okupu, lecz w rzeczy samey, ażeby glo- 


usłyszawszy - 


z 


w pierwszą 


 postępniącą „ za któremi: eiągnąt się dlu- 


-gi orszak płci Żeńskiey, zaczęli ciekawie 


religiyny.? A gdy im powiedziano, 7 
> właśnie dla. uproszenia. pokoin, a ukon- 
>. czenia wóyny, postanowione były owe 


ten pobożności uczynek, „lecz iako lu- 
„dzie światowi i do” roskoszy. ciała sklon- 


badać,- coby miał znaczyć ten obrzęd 5 


= w, modły. publiczne ; poch walili wprawdzie 


ni, namawiali M6RYBO przy nich waz 


` écieiela "dom u, 


nasycić, 


szli 
„anizeli oczy swa ciekawością przejęte 


„Jarosławiem, Przemyśleny., 
Srezebrzeszynem i Tarnogr 
raniem ludzi 


«się do miasta, gdzie od dózarców miey- 


tuniem, który natychmiast Turcy owi 


„okupu, iak się spodzii 


"swoim oznóy| mié przed sięwzięli. 
śnie 


iabe. owdy gromadzie 
niewiast znowu przed ich oblicze. wró- 
cić się kazał, iżby ieszcze dłażey wzrok 
swóy rozpustny , tym widokiem mogli 
gdy avłaśnie, w tę sapie- chwilę 
on olknj od godownika na obiad, po- 
raczćóy zaspokoić glodne żołądki, 


Tymczasem Tatarzy,- odbywaiący straże 
okolo miasta i tureckiego obozu, (do- 


„wiedziawszy się, 2e Turcy. myśląc po za- 
'warclu pewnych: mkładów, oblężenia od- 
-stąpić) iżby niepowróćili do- kralu swe- 
.go bez korzyści iplonu, z wodzem swó- 


im Sultanem Moradynem , ńdali się: na 


„zwyczayne sobie rabunki. 'Do nich przy- 
„łączyły. a ieszcze roie Kozaków, 


"Par- 
hów, podsyceni ae tu- 
przepłynąwszy. rzekę Sah, po 
AzdElSRIĆ się na 20 hord, fyszystkie 
pola i miasteczka bezbronne, miedzy 
poren 
odem, zabie- 
av niewolę, mordem L O- 
gniem zniszczyli. ` - 
„Jak tylko nadszedł dzień wyznaczony 
na odebranie -okupu, dwóch znakomi= 
tych. Parków z iednym="L kitaretm , udało - 


ków. i > 
pów, 


skich przyięci byli różnemi Wety i ty 


knrzyć poczęli, gdy tym czasem Patar, 


licząc pieniądze, uważał na to, aby ia 


ki miedziany nie znalazł się riiędzy srebr- 
nemi. Kiedy zaś nie całkowitą summe 
wali, lecz o połowę 
mnieyszą yrzelij oburzywszy się ha mie- 
zdana, że sobie fałszywie, i chytrze 
"niemi postąpili, . całą tę rzecz starszym: 
Warez 2a 
się w vies naski z SĄ 


atoli X dali 


Jolie suminia byle przyjęta, a. za rę- 


j koyniię miedopłaconey ieszcze, obowią- 
żali się wydadź 19 zakładników, 'wybra- 
nych z nayznakomitszyeli obywatćli mià- 
Stan Umowa ta osobno przez” Deputo+ 
wanych z nieprzyjacielem. zawarta, bar 

dzo obruszyła mieszkańców. 
się oni, <z6 gdy przez ieden Lwów obroż 
niony z mocy tureckićy, wszystkie na 

około leżące krainy polskie. ubezpieczo+ 
ne zostały : : mieszkańcom: iego zamiast 
upominków i wawrzynów. -zwycięzkich:, 
kaydany i więzy oddane są w nagrodę. 
Oświadczył nakoniec, Że mie chcąc na- 
rażać na niebrzpieczeństwo swych zion- 


ków, gotowi byli zerwać: tak ohydną us- 


mowę; i iąwszy się znowu: oręża, wole» 


li. raćzey rozpocząć kroki -nieprzyiaciel- et 


skie, iak poddadź się niewolniczo w ia- 
rzmo tureckie.. Te skargi mieszkańców, . 
nie chcących „ani iednego ze swoich 


ziomków dadź w zakładników hardemu 


Bisurmanowi, gdy się obily o uszy star- 
szyzny mieyskiey, ta wyprawiła do nie- 
chętnych poselstwo, prosząc, uby glo- 


żyli: nadarenmą. bez siE gniewliwość na: 


srożące się, losy, + ieden: dziesiątek oby-- 
wateli dawszy w ofierze dla skolataney 


-Bpliey,. tym czynem pomnożyli ku niey . 


zasługi śwole, za któreby uwolnienia od 
ciężarów i -podatków: dostąpić mogli. . Na 
taką radę mieszkańcy: pomiędzy sobą SzĘm. 
rać,.i gardząc obietnicami czynionemi,krzy. 
czeć. poczeli,,że za. wykroczenia starszych 


sami „dieslusznie karę: ponosić muszą, W ta~’ 


Kiem zaburzeniu umysłów, Radzcy: miasta. 
pamiętając na tp, iż pospólstwo bardzićy 
przykładem dak rozkazem, do iakichkoł= 
wiek przy krych rzeczy zachęcone bydź 


- może, oświadczyli gotowość swoię do pod-* 


— dania się w RZE "Turkom; byle tylko 
> Adeje anotei 


Uskarżali 


przybytki Boskie, | 


dobro ludu 1 całość Królestwa, 


szone zostały. 


ceniom się sławnych w storożytności Dex 
cyuszów,KRureyuszów, .Poblikolów, ku po- 
wszechnemu dobru, nie- dali się im przew 
ścigpąć w bohaterskim sposobie myślenia 
mwoleli raczéy sanii stawić się dobrowol- 
mie na zakładników, a niżeli dopuścić te- 
go, aby szanowne: owe podpory miasta, 
za których radą od zguby sobie grożącej 
uchówane zostało, usuwać się miały %po- 
śród nich na Teszrze. o tey 
rzeczy nie dokończyli rozprawy, 
den z nich nazwiskiem Andrzey: Szym0= 
nowicz Me dycyny doktór, przekładając: mis 
dość oyczy any nad wszystkie korzyści Jo- 
mowe, pierwszy oświadczył się dobro 
Za iego przykta 


wygnanie. 
gdy ie- 


wolnie na zakładnika, 
dem Jan Studnicki Assesor sądowy; nie 
mogąc dla podwszłóy. starości ofiarować Się 
na to, syna swoiego młodzieńca wielkich: 
nadziei, = wymienił. 
„tych dwóch mężów, gdy się nikt więcey- 


ze starszych gminny ch, chętnie wymienić: 
nie śmiaj, przedsięwzięto z osobna wybór. 
uczynić, po którym Andrzey Dobrzycki ` 


iEdward Wentze: Polacy: Gabryel i Mi- 
kołay'Bernatowicze, tudzież Jakób Jasz. 


kiewicz, Ormianie: Stefan Dauryszewicz, 


i Piotr Aff endyk,. Rusini: oraz dwóch bez. 
imiennych na zakladników wyznaczeni z0- 
<stóli, Ostatni: z tychże. Jan Czechacki a 
synem swoim. chociaż nadliczbowym, W po- 
dróży iednak dla biegłości w sztuce le. 
Karskiey, potrzebnym, przyłączył się do 


towarzystwa. iedenastu ab. wspomni» W 


nych, £ r a hA 


nienarue- 


swoim: zastępcą. Do 
3s 


lieszka neyi B E 
Mieszkańcy ‘pochwaliwszy 

?: . z . >d ` AST oipo 
to mężne przedsięwzięcie, równe poświę* 


Ta 


Dnia 5 Października zakładnicy miano- 


wani od miasta, pożegnawszy się z domo- 


wnikami j wszystkiemi współmieszkańca- . 


mi swemi, otoczeni liczną gromadą ludu, 
który im Życzył szczęśliwey drogi i pred- 
kiego powrotu, stawili się wobliczu Po- 


selstwa Krolewskiego, które ich zaprowa: 


dziło do tureckiego obozu, i oddało nas 
czelnemu wodzowi woyska. Ten- spoy. 
rzawszy na nich surowym wzrokiem, dał 
rozkaz pisarzowi swemu, aby ich do re: 
iestru zaciągnął; Aga zaś Janczarów miał 
sobie zlegony dozór nad nimi Posłowie 
Królewsey oddali potóm swe pożegnanie 
Kapudan Baszy i Hanowi Tatarów, Życząe 

obydwom, ażeby iak naypreędzey od gra. 
mic 'kraiu ustąpili, i nigdy więcey nie po- 
wracali; Niektórzy zobrotnieyszych miesz 


kańůców,čwiedzili także stanowisko Kozaków, „nie obrócili, Kiedy żaś tak iedno jak drugie 


-chcac poznać pod pozorem pożegnania ich 
wodza Doroszeńki,chytre iego zamiar y;któ- 
rego imieniem rządców. miasta prosili, ażeby 

A wrodzonéy, lúdzkości, zakazał woysku 
x swemu palenia domów na pół zgorzałych. 
|" Stosuiąc się: zaś do zwyczajn pomiędzy 
gośćmi przyiętego, i wiedz jąc żę kozacy 
nie radzi temu, gdy się ich na sucho od- 

- wiedza, dali mu w upominku kufę go» 

rzatki. Aby zaś tem łatwićy w czarnćm 
iego siedlisku duszy, oręż ukryty prze- 


widzieć mogli, pierwey nalawszy kubek 
_ trunkiem; Za zdrowie iego duszkiem wy- 


> nie chciał bowiem podanego sobie 
zlo; ust przyłożyć, .pókiby wprzód ofia- 

ruiący ma sami nie skosztowali; poczóm 
dopiero wychyliwszy iedną czaszę za zdro- 
wię. Króla, a drugą ża swego Cara, rOZ- 


~ począł skargi swoie, lžąc wyniesienie na. 


a aa AE Panów 


z przykrością siuchano, obrócił rzecz ku. 
pochwale mieszkańców. Turcy, mówił 
on, czynili sobie nadzieię, iż tak latwo 
iak zdobyli Kamieniec, Lwów opanować 
potrafią, poczem do Krakowa, Tublina., 
Warszawy i samych nawet miast  położo» 
nych nad. Baltykiem, z rozwalin Kamieńca 
drogę sobie uścielą; lecz gdy się przybli. 
żyli do, Lwówa, widząc to miasto OLOCZG: ż 
ne podwóynym murem i walem, a z usta: 
wicznego działobicia: poznawszy, iż musi 
mieć mocną załogę, i i cęczney broni dos 
«tatek, nie śmieli . "one z nie więcey nad. 
4,000 Btcarów daley. szturmować, lecz 
umyślili tak dlugo trzymać ie w oblęże- 


— nina dopókiby albo minami nie podkopa- 


lub "też kulami. ognistemi w .perzynę 


Królestwa. Kiedy zaś postrzegł, że go - 


im się nie udalo, a wyprawieniod nich szpies | 


gi donosili im,2e cala prawie Polska uzbroto- 
na pod Lublinem, gotowa była oblężonym 
na pomoc przybyć;i gdy oprócz tego hordy 
tatarskie, owe to podpory. tureckiego ' woy- 
ska, rozpraszał y się po kraiu na szukanie 
zdobyczy: na tenczas Kapudan Basza sklona 
ność sw5ię okazał do zawarciaugody z mia- 


„stem, i przyjęcia okupu; i byłby: *Postom 


iego daleko: bardzióy > przychylnićyszy , 
gdyby rady .swoie stósówali,.do czasu: lecz 


à takóżkólwiełć rzeczy te poszły, przyznać 


atoli trzeba, iż ieden Lwów naprawił te- 


Paz: przeciwne losy Królestwa, przez co 


=) 


samo zasłażył sobie na względy od- YSZY 


-sikich Stanów, i obfitszą: niżeli dotąd na. 
- grodę. — Chcącemu więcey mówić; współ: aż 
oma a broni, poczuwszy zapach go Ę 
nadeyściem swoim przerwalij a mi €- 
` szkańcy także, aby się pozbyli woienne 


rzałki > 


zgrał, e emi Kozaków, Ż iy s. im zdro: 


Z 


e 


a 


ICS; 


- chorągwiąmi: 


wszego rozumu w zdrowem ciele. Odcho- 

- dzącym z obozus darował Doroszeńko o=. 
„braz Maryi Panny, z. niewoli latarskićy, 
iak mówił, odzyskany, cały na ‘twarzy 
pokaleczony,'z napisem w igzyku slo- 
wiańskim: Po porodzeniu, Panna niebieska, 
«po śmierci matka żyjąca. 

Dotychczas miasto lawówiuż kónaćzda. 
iące się, dnia 6go Października. powróciło 
znowu do życia% Przed wschodem słońca 
* odgłos trąb i kotłów , 
-#03 chorągiew y, namiotu wodza tureckie,” 


5 
„go powiewaląca, zapowiedziały mieszkań po części ogniem ZniszczO Re. 


com iego, ustęp nieprzyjaciela. 
ściu zatóm pocztów szpiegowych , w pier- 
wszem szeregu prowadzono 8 dział więk- 


szych, i 12 mnieyszych ; od bawołów cią -1 zniszczył ; 


goionych; za niemi szła trzoda wielbłą- 
„dów, osłów i mułów , ciężarem obładowa=" 
na; dalćy Janczary w szyku : postępowali A 
az ich tylu, iazda tureckaz rozwiniętemi 
Wolochy, Multanie , i-Ko- 


zacy z boku; a Tatarzy na samym końcu, 


wa tureckim woyskiem ciągnęli. Ci ostati 
ni naygorsi, Kościolek drewniany S. Pig- 
"twa na wstępie do przedmieścia leżący, pod. 


palili, dając iby znak przez to, błąkaią-* 


cym AE tui owdzie wspóltoń arzyszom bro. 
ni, -Że JQŻ do. kraju swojego powracali. — 
Tymczasem mieszkańcy dotąd od nieprzy- 
jaciół ablężeni, a teraz dopiero wolnością 


'mdarowani, jedni z weselem girńęli się db * 


świątyń boskich, dzięki składaiąc Nay- 
MyŻszemu ; drudzy wyszedłszy na wieczch 
pagórków, patrzali ztamtąd jak dalece o- 
"kiem dosiągńąć mogli, 


` "stępuiących. 


na nieprzyaciół LE 
Naybiedoiey si nieklórzy, ż 
'włóczącemi się - żebrakami: zmieszani , .po- 
"szli na. stanowisko mieprzyjacielskie ,. na 


~< którćm pozostawiane. namioty i iatki zabie- 
> mali, Tani znowu grobowce tareckie odkopu- 
à ąc,zdzierali z truziów w. nich pochowanych 


agdy się rozednia: 


Po wyy- >wiąc: na obydwóch przedmieś ściąch 


zawole i prześcieradła. Wresżcie, jakie spu- 


stoszenie miastu oręż nieprzyiacielski go= 
tował, widzieć to było na domach przed- 
„mieyskich; wszystko tam było zniszczone, , 


Kościoly na staynie końskie, i chlewy bys 


dlęce pozamieniane, Qltacze obalone, 14- 
wki popalone, zwłoki umarłych z grobo- 
"wców wyrzucone, i psom na pożarcie das 
ne, posągi świętych różńemi obelgami 
zhańbione, Z Klasztoców zakonnych sies 
dliska wszelkićy sromoty: porobione, doa 
My prywatne: po części ZEM zrównane, 
"Krótko mós 
r1) od- 


głowy aż do stopy, nieprzylaciel nie nick 


zostawił całego, lecz wszystko zruynowa 
samo tyikó miasto od niego 
sitokowanie, przez opiekuńczą mę Pana 
“Boga, pozostało nietknięte, 


Wyznać tu prawdę potrzeba, iż iak tyl. 


ko woyska tureckie, ukazały się w obliczu 
Lwowa, gdzie pożosiałych mieszkańców 
ito ieszcze na umyśle zachnianych, nie 


wielka byla liczba; rozumiano, iż niepo» 


dobną było rzeczą, chwycić się. iakichkol- 
«wiek środków. obrony, przy siłach wieice 
nierównych. Kiedy zaś 'Porcy, uciesieni 
"gwaliowaym namiętneści zapędem, z, dział. - 
nieustannie- strzelać, bomby rzucać , pod * 


"kopy robić, mury wywracać , i do sztura LE 
mu przys gotowania czynić zaczęli ; na ten- 
cza8 wiela nie tyko z «prostego gminu,.- 
lecz ńawetze stanu woyskowego, obawia- 5 
i iąc się szabel tureckich, zamknęło oczy na 


„ pionna odwagę starszyzny mieyskiey , któ» 
róy brakowało sit przyzwoitych, i czyni» 
ło taiemne zmowy, względem poddania - 
„miasta nieprzyracielówi, mimo ićy woli; 
głosząc tymczasem iawnie, iakoby. aj Z 
Królestwa wyprawione woysko na pomoc, 
i ledwie po trzydniowem. ciągnieniu: zebe 


1): “1y Halickim i Krakowskim. 


x 


teg J RZ 3 TĘ =" 


ne pod Lublinem, mialy odwołać, a Lwów- 
losowi swemu zostawić; mniemaiąc byćto 
mad sily swole, ażeby miasto w takowym 
 paszczęki smoka: cały 
kray: pożeraiącego, zdołali wydrzeć. - O- 
blężeni. przeto “mieszkańcy, widząc -się 
wszelkiey pomocy zkąd ivąd pozbawione- 
mi, szukać zącżęli posiłków. z niebios; i 
otoczywszy gromadnie Ołtarze Pańskie, tak 
długo proźby. i modły. swoiej  zanosili do. 
„ Boga, póki tenże w nagrodę czei sobie od- 
danćy , mie stal: się; obrońca tych, którzy 
bronili honoruiego. Jakoż bardzićy z nie». 


„razie odbieżonę, z 


3 przyfacielem potykało się niebo, niżeli 
miasto: gdy bowiem kule mieyskie-kilka” 


dziesiąt: Turków zabiły, postrach spusz- 
$ + , zony- z nieba tak dalece ich zmieszał, że 
R podobnieyszy do ucieczki odwrot przedsię-. 
£ wziąć umy R (Gdzieła A Lwow CAN 
H. ; : 
F M. nowo wydanem dab p. t. Dok. 
` podróży- do Krymu przez P. Maczkowskiego 
2S Medycyny Doktora znayduie się zaymulące 
podanie 0 mogile pewney nieczęzęśney kos 
e, ehkauki,ktora iuz Michiewiczowi byta 1o aig 
-= . =mysśl do icdnego z Sonetów erymsk. ch. 
ae "Nie dochodząc wierzchołka Czatyrda- 
piękńe drzewa bukowe rosna. Je- 
A „den z nich przenosi buynością. wszystkie 
- finne. Na nich to w nocy ma się poka- 
 zywać czerwony plómień,. ażeby podró- 
Żującemu lub błądzącemu drogę oświecić, 
i do obszernych gałęzi buku skierować 
„Kroki iego. * "Taka o tëm tu iest powieść. 
ZĘ wam gdzie rzeka Kuban piękne skrapia - 
s równiny, gdzie Tańcuch gór Kaukazkich 
odgranicza. świat: oświecony: od hord ko- 


wów Europy; tam piękni. 
da Zerfi rodem Czerkaska ,. iedna tylko u 
rodziców. Długie blond włosy: spadały ` 
od niechcenia po idy: okrągiych: i białych 
ramionach, Kształtna kibić ciasnem spię- 
|, ciem i srebrną haftką przedzielona, uło- 


38 


ozuiących , od tych. to.  potęźnych. zale= 
wzrastala nało- . 


żenie pełne słodyczy i i skromności, - a 


[EJ 


niewinnym. na ióy koralowych ustach u= 
śmiechu, Żywość iey ruchów wWealè nies 
Wymuszona; wszystko to czarowało ser= 
ga mlodych Ozerkasów. — Nie zbywalo 
išy na miczóm, bo rodzice z Uzdenów 
szlachetney hlassy Czer! kaskiey. pochodzą: 
ey, dostątek mieli-wszystki iego, Każdego 
dnia rano mnóstwo: było n iey. progów - 
Raylepszych : owoców i zwierzy ny; ha iakie 
się tylko iey: wielbiciele: zdobydź mogli. 
„Skromna Zerf nie przywykła do zalotów, 
*ani'da korzystania z nich, z pomięszd- 
ńiem 1 nieśmialością zbierała te ofiary p 
niemi aboższych od siebię obdzielała, —- 
Między wielką liczbą ubiegaiących się o- 
iey rękę, byt hoży, czerstwy i odważny: 
Seid, syn'ubogtch, lecz” uczćiwych rodżi-* 
ców. Jego zręczność w Towach, chybkie: 
łodzią kierowanie i*wybzymałość w yy=- 
ścigach“ konnych, zjednały mu przewagę 
i: uważanie między mlodzieżą, -Mężny, 
= sliny i śmiały we wszystkich: wyprawach; 
_straciłt<swoię rzeźkość gdy mu serce miłość 
 zaięła. Zerf była bożyszczein iego duszy.. 
Qd“chwili zako: kania się, stał się smutnym,- 
odladnym, i obok z bardzo nieśmia=- 
dym. Pen, który z dzikiey i straszńóy: 
naygrawał się natury;. dziś, ueichl, zwol-- 
„niał tugiął się przed pi jęknem r e 
„ióy dziełem,--Młodzi współ- załotnicy Zere 
fi, wysławiali ozdobnie. przed nią: i ićy ro- 
didani swe dzielą Towieckie t zapaśnicze, .- 
yómaczyli swą miłość ka miey z zapałem, - 
Seid>tylko milczał i kochał, Zerfi także: 
od niejakiego- czasu i ofiar zbierać nie 
chciała. -- Ostygla w nićy nawetrludzkość,. 
bo o wszystkich,.prócz iednego zapomnia= - 
=a. Jednę tylko brała rószczkę oliwną,,. 
którą sucha i zźółkła trawa z eyprysu ga 
 dązką- wiążała, Skromny ten dar skwa-.- 
pliwie codziennie zanosjła do izby swoiey,.-- 
Seid- to przy każdym wschodzie słońca 
zatyka udrzwi Żerf. Nikt o tey miłe $ 
ści nie wiedział, chociaż była szczerą igo = 
-rącą. —Seid był ubogi i dla tego nie śmie 
dw ley: AŻ przed sobą, ję rodzicami, 


ska Zefin na 1. bladła: RAR kre isle; TRAY wstrzymy wał. Pnie się wresze 
sném licu, f iuż upadala pod ciężarem ta- -cie na górę Czetyrdach, a wycieńczony u 
donych uczuć, — Przywiązanie rodziciel- 7 patem róaca się pod cieńswspanialego buku. 
skie przezierało i zgadywało iey Ser= Zasypia, wkilka chwil wyrzuca celom, 
© ce.. Po wielu. naleganiach , teraźniey-  iakieś wewnętrzne wstrząśnienie. Otwiera 
sze troski i przyszłe szczęście sklada Zier-- oczy, i:spostrzega na „galęzi wysokićy ocie-- 
H- u stóp rodziców, Obfity potok tez „nionćy pąsową przepaskę— Porywająi po-. 
— ręką -macierzyńską zbierany , zbolałe- znaie, iż iest tą samą, którą dal Zerfi po 
mu iży sercu ulżył. $ oe 8 Seid, oświadczeniu swey miłości, iego imie bylo 
pierwszy raz "wyznani swey miłości * ma nićy wyszyte. Przeęzuca ją, obraca, sam 
„ROR EZ sodę. i Ne grobi. ~ 6czom swóim nie’ wierzy, każdey nitce sig 
pe wahali się dlugo- rodzice, Zerś i rękę: „przypatruie i wreszcie spostrzega na je 
Jswóy PaPa: Seidow) PZ Już mile - dnym ióy końch niewyraźne liter wyszy=. 
i wzajemne uczucia duoyga - kochanków -. GIG: Zerfi W Bakczyseraiu —: Blyskawica 
siły im pokrzepiały, inž szczęśliwy dzień wolnieyszym biegiem po niebiosach- spły- 4 
połączenia się ślubem był oznaczony. «wa, tak szybko rzmcił -się Seid ku stronie 
„becz jakże rzadko. człowiek - prawdziwego - E Bakczyseraiu— Tę przepaskę samaZerfi w 
szczęścią” dosięga; zdaje- się Że czuwa tém mieyscu zawiesiła. — Jéy tyrani, by Ex 
T złych przy gód i tysiąc sprzecznych "śladu posobie żadnego niezostawić, ciągne- 
pocisków gotuje. Przychodzi dnia iedne=- li ofiarę swoję REZ górę Czetyrdach; 
go Seid do swéy lubćy; płacz i rozpacz p aE w 7 pypoczęm a- przewiazacą 
redziców-serca jego rozdziera, — Szuka DAWANE EEEH kon f do tokene, 


ich przytwierdzili. Sen przy waliľ srogie ieh 
-bystry okiem” Zerfi; e postrzega ićy, pae l y Przy 


r h = oczy, a Zerfi korzystającz iasney tarczy Xię- 
„da do nóg rodziców i chciwie omaga. się życa, wyszyła na drogićy sobie. przepasca 08 


„odpowiedzi, gdzie iest Zerfi? gdzie iest wiadomość, iaką powziąść mogla dokąd ją - 
-Zerfi? Pórwano córkę naszę, uniesiono _ prowadzą. Jakże cieszyła się Zerfi z isty ; 
Soomel. „Ghciwi. zysku e 20: iiedwabiu, jakię za pasek wetknęła wtedy. LDAEZE 
przedadząsię naszą perłę do jakiegoś Se. -kiedy ją wyszywaniem worka myśliwskie- 
raiu! Potężna śmierci rozedrzyy ciala go 2011 drapieżcy porwali! Przeczuwa> = 
nasze iuż martwe, inż do niczego ERA -da ona, Że nie będzie Ścieszki po ktorey: 
-dntne! Porywa” sie Seid Z vakkrzącemi 0- hy. serce nie szukało, idla tegó z pewno- 


azami, a dobywaiąc odział, poprzysięga ścia ten Telegraf na drzewo zarzuciłą. 


wodźiaom, że albo z ich córką ta powró= Jeszcze slońce za skały Bakczyseraju 


ci, albo z'nią raqem zginie. To rzekłszy, nie. zapadło, kiedy: Seid wzrokiem. ogni- 


arlecia* jak strzała. silna -ręką *wypuszczo- SIYM=w mury Seraiu juž się w apatry: Zk 


na. —Kiika przeminęło: miesięcy dS Seid i Zerfi wali Wi podobnych uniesieniach zimna. 88 ; 


jeszcze rozdzielni, Nie. mógł Gd doyść. rozwagą i vozneja ścrca, daleko siebie 0d---*. 


—śladu-swey. zguby, iuż prawie obłąkany na skakują: "Zlovzeczył Seid watléy , ciała = 2 


= umyśle, wyniszezony - na siłach, wlókł swe „budowie, Že wielkości: zamiarów iego spro- 
| km Do SE iskafech. — > jeszcze ż -stać nie megło. La cóż mi ta „tak WE 


ña Kaukazie šila. moiego ciała, kiedy 
dziś całą ich potęgą iędnego muru Seray 
opasującego skruszyć nie potrafię? Tak 
Z uniesieniem głós swćy duszy podnosi nie 
raz zapalczywy Seid, a przy tóm roi chwis 
Je szczęścia przyszłego. Kiedy naybliższą 
_ zdaie się bydź nadzieja szczęścia, tam o“ 


„stateczność jest nayczęścićy towarzyszką 


na przypadek zawiedzionego oczekiwania, 
/ I Seid podniecony nadzieją, wszakże ukry= 


po dniu, a Seid tuła się po mieście. Wło- 
sy czarne i dlugie na glowie, broda zas 
puszczona przy wynędzniałćy i brudnsy 
twarzy } poszarpanćm odzieniu, dziką mu 
postać nadawały. —7a waryata w mieście 
go ekrzyczano; naygrawał się Seid i wszy: 
stkich za waryatów uważał, bo uczuć iego 
iuniesień nikt nie podzielał, nikt nawet 
nie rozumial, <- ` SS RR 
Od. dwóch iuż miesięcy ial cichość nad- 
źwyczayna .dworowi Chanów, w Bukczy- 
seraii panowała. Dziwili się temu wszy: 
scy a Szid to pozhwalał, bo to trafialo 
do iego serca. — Czwarty raz wrócił inĝ 
potężny Selim-Geray na tron swych przod- 
ków, bo do tronu, praw dziwie. był stwo" 
rzony.Sprawiędliwość i umiarkowanie prze- 
 wodniczy ly: sprawom iego, Wielkim był 
na polu bitwy, większym jeszcze na tros 
nie pokoju, Ulagadzaľy się powoli obyczas 
ie, bo przykład panuiącego czarodzieyską 
wywiera na poddanych potęgę: Do sere 
- wprzód zdziczałych deiikatnieysze iuż tra- 
fiafv ucziicia. Seraie Tatarów nie więziły 


miał się w tem. poskromić. Lecz silną abt 


|- śwoich poprzedników w obyczałach Selim. 
Właśnie wtenczas kiedy mężay Selim ge. 
niusżem swoim Wwoiennym tyle świetaych 
<- dla siebie i Sultana: Mahometa IV. przy 
końcu L7 wieku nad sąsiadami odnióstzwy- 
- cięztw, kiedy oboiętaćm okiem na wszy- 


x 


- trzaľ, wtedy wlaśnie wśród biesiad iryum: 


raiu przybrano. 'Oddat się Chan całćy si- 

-le miłości 1 świetnieyszego dworu nigdy w 

=  Bakczyserain nie widziano. Lecz ustawa- 
'.- <ły powoli gonitwy, biesiady, paradne spa- 
cery. 1 brzmiąca muzyka. Różne o tey 


—  żuiednego Seid przy pałacu i lichą spo- 


wa w zanadrzu silną truciznę. Mija dzień 


duż tyle biednych ofiar; bo sam Selim us 
y: yei s i 


władza wdzięków i ićy uległ surowszy od 


~ stko co tylko sławy iego się nie tyczyło paš 


> falnych nową mu Sufiaokę Zulimę do Se- 


przemianie tworzono domysły, siedząc ras- 


żŻywaiąc ialmużnę, posłyszał rozmaw ialą= 


cych dworzan Chana, że Saltanka -Zalin% 
śmiertelnie chora, i że Sutraa wielką za 
ićy.wyleczenie nągeodę przeznaczał | że 
dotychczas żadne nie pomagają środki, —- 
Wstaie Seid, idzie do bram Serain i mieni | 
się bydź lekarzem w leczeniu niezawodnym, 
Chciat-tym sposobem-weyść do środka zam- 
kui swoię Zerfi gdzie zobaczyć. Przed. 
stawialą go Selimowi .i sam Sultan pros 
wadzi Seidą do pokoiu chorćy, prosząc o. 
usilną pomoc, Seid rzucił okiem na twarz 
bladą na wzrok iuż obłąkany, wtrząsnął się. 
cały, wstecz cofnął i caly zmartwiały sta. - 
nat. Mdle oko Zerfi poznaie Seida, krzy 
 knęła przerywanym glosem to móy Seid! 
| to móy ....4.ręce ku niemu wyciągnęła i 
skonała. Seid rzuca się na martwe ciało, 
łzami duszę kochanki chce zatrzymaćisdy 
jedną ręką:cialo Zerfi z sobą usilnie skrepos 
wat, drugą dostaie trucizny i tę szybko 
ypiia. > SĘ AE 
W kilka chwil dusze dwoyga kochanków 
zeszły: się - w. przestrzeni niepoiętych ies. 
testw.- Wspaniałe serce Slima- cieżko ra- 
ńionśm zostalo, Surowo zakazał porwane 
ofiary do Seraiów wtrącać, Dobrowolne 
zgodzenie się ną to niewiasty odtąd było 
«oniecznóm. . — Chcąc zaś wieczną serca 
$wolego i sumienia pamiątkę zachować, w 
osobnym grobie złożyć <Zulimę kazał a - 
-niedojeka n'ey Seida. O tem to właśnie 
grobie do tychczas trwaiącynt w Bakcży- 
seraiu, rozdwoione są. zdania, iedni Uwas 
Žsią go ża grób Czerkaski, inni-za grobos 
wiec porwanéy z kraiu Polskiega Polo. 
ckiey, Cóżkolwiek bądź, wieczny niech bes 
—* dzie pokóy nieszczęśliwym popiełom! Suł- 
tan Selim trawił się zoryzotą.. Głuchy na - 
tryumfy wzgardził uniesieniem Janczarów - Ę 
którzy go.ehcieli w nagrodę tyluzwycięztw 
.Saltanem Tureckim okrzyknąć. Usunął- 
się od blasku tronowegii całkowitą Sut. 
.tanowi podległość zachował. W: religii 
szukał ulgi zbolalemu sercu, fakoż prosit 
Manometa TY. o iedaę tylko laskę za poło- 
- żone dla religii zasługi, 1% iest ażeby mógł 
-grób W Proroka w Mekce odwiedzić. Ten 
zaszczyt Żadnemu do tychczas Tatarowi 
nie udzielony, iemu wyłącznie był przy. 
znany, Pielgrzymka takowa zjednała mu 
tytuł świętego, Adzi,i odtąd oazy wat: 
Adzi= Selim — Geray: Kan, Dywa Seniga- 
„wielkość charakteru Selima iego sukcesso< 
rów, ża- ciągłych następców tronu Krym 


POST 


skiego nznałd. 


